Henryka Sienkiewi- 
10 \Targowa), 


„dministracy ' 
sklepie przy ulicy kr”la 
Jana Sobieskiego Ne 9 
(dawniej Szosawa) 


stów nieoplaconych nie 
zyjmuje się. Rękopisów 
(edakcya nie ~ rata. 


iwiadomienia o ślubach, 
zabawach, przedstawie- 
ach koncertach sąpłatne. + 


DZIENNIK POLITYC 


WYCHODZI O GODZIFIE 8-MEJ RANO. 


zag a y 
Cena | 15 halerzy 
14 fenigów 
Prenumerata miesiecz 
3 kor. 2 mark! 80 fenigó 
lub rubla 40 k. Z prze 
sylka pocziową 3 xor. 50 ha 


65 kap. 


Cena ogłoszeń: ogłoszenia 


Nadesłane po 1 kor, Im 

[50 k.] za wiersz pelitowy 

Zalączniki podług osobnej 
umowy. 


10-SPOŁECZNY* 


mda m lai A 


sAZETA POLSKA" jest d 
a „GAZETA POLSKA”. Ta: 
wie, Gotonogu, S'awzow!: 


!a5vria we 
napisy wystaw'na< s4 


»scystk ch Binrzch dzienników, księgarniach, trafikach, wogóle tam, gdzie jest wystawiony napis: 
w Dąbrowie, Zagórzu, Strzemieszycach, Niemcach, Wolbromiu, Jędrzejowie, Radomiu, Lublinie, Piotr- 
Olkuszu, Miechowie, K:-Icach, Balesławiu i t. d. Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya w Dąbrowie ul. króla Jana 


Tu jest do naby- 


Sob'eskiego M 9 (dawniej Szosowa). 


Depesze Biura Korespondencyjnego 


z dnia 13 listopada. 


Coraz głębiej w Rumunię. 
Skuteczna obrona nad Somme. 


Manifestacya Koła Polskiego 
powodu proklamowania Polski 


KRAKÓW 18 listopada. Dzisiaj odbyła się tutaj 
lanifestacya Koła Polskiego Sejmu galicyjskiego z po- 
odu proklamowania niepodległej Polski i zapowiedzia- 
ego rozszerzenia praw krajowych Galicyi. 

Miasto było uroczyście uflagowane i udekorowane. 

Po uroczystem nabożeństwie dziękczynnem, w któ- 
m wzięli udział polscy członkowie Izby panów, Izby 
osłów i Sejmu krajowego, oraz naczelnicy władz woj- 
towych i cywilnyca, członkowie sejmowego Koła Pol- 
riego udali się do świątecznie ozdobionej sali ratuszo- 
ej, gdzie odbyło się w południe uroczyste posiedzenie 
ola Polskiego przy współudziale człontów Naczelnego 
omitetu Narodowego. 

Prezes Koła Polskiego Dr. Biliński w uroczystej 
rzemowie wyraził najgorętsze podziękowanie i hołd 
la Monarchy, który wraz ze swoim potężnym Sprzy- 
lierzeńcem stał się twórcą Państwa Polskiego, jakotez 
leboko odczutą wdzięczność za zarządzone rozszerzenie 
utonomii Galieyi. 

Słowa Bilińskiego, który złożył także serdeczne 
yczenia Warszawie, wyraził wdzięczność i podziw dla 
egionów Polskich, oraz okrzyki jego „Niech żyje!* na 
jeść cesarzy i wolnej i niepodległej Polski, były przy- 
te z największym entuzyazmem. 

Koło Polskie postanowiło nastepuie wysłać enun- 
yacyę dziękczynną do Monarchy. 


Uroczysty pochód we Iwowie. 


LWÓW 18 listopada. Wśród niezmiernego natło- 
u publiczności urządzono tu wczoraj z okazyi prokla- 
owania Polskuogromny pochód patryotyezny, w którym 
zięło udział ponad 10,000 osób. 


) A 


Poprawiony stan zdrowia cesarza Franciszka Józefa, 


WIEDEN 13 listopada. „Korr. Wilhelm“ danosi: Lekkie objawy kata- 
raloe u cesarza ju2 szczęśliwie ustępują. Według orzeczenia lekarzy chwilowa 
niedyspozycya moze już być uważana za uauniętą. Cesarz przyjął Eu na 
posłuchaniu głównego achmistrza dworu Montenuovo, adyutantów 
Paara i Bolfrasa jakoteż prezydenta ministrów Koerbera. 


Olbrzymi parowiec amerykański na dno. 


13 listopada. Radiodepesza przedstawiciela dzienników B. K. donosl a 
zatopieniu przez niemiecką łódź podwodną niedaleko Corana parowca amery= 
kañskiezo „Columbia“ o 8,580 tonach pojemności. 


Ładunek okrętu składał się z miedzi, stali i tłuszczu i płynął do Genui. — 


Ocalona załoga opowisda, że dnia 6 listopada okręt został 
ny przy Cap Finistere. Ponieważ z 
dzie ratunkowe było niebezpieczne, łódź podwodna czekała pelos dwie 
ny, dopóki przesadzenie załogi nie stało się zupełnie bezpieczne. 


przytrzyma= 
powodu burzy przesadzenie załogi w las 
gadzi- 


Nominacye w jeneralicyi austro-wegierskiej. 


WIEDEN 13 listopada. „Militärverordnungsblatt“ ogłasza mianowanie 
arcyksięcia Karola Franciszka Józefa jeneral-putkowoikiem | wielkim admira- 
łem, arcyksięcia Józefa, bar. von Kirchbach | bar, von Hazai jeneral pulkowni- 
kami, oraz l'czne innne awanse w |eneralicyi i korpusie oficerskim, 


BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI. 


WIEDEŃ 13 listopada. Urzedowo donoszą: - 


NA WSCHODZIE. Front jea, pułk. arcyks. Karola: W obrębie Orsa- 
wy, przy gościńcu Szurdak i na południowy wschod od przełęczy Czerwonej 
Turni nieprzyjaciel papróżao zrywał się przeciw naszym wojskom. 


Na północny zachód od Campolung oddziały austro-węgierskio | nie- 


mieckie wyrzuciły Rumunów z uporczywie bronionej miejsco. 


wości Candenti 


Pó obu stronach Sosmezoe kilka ataków nieprzyjacielskich zostało ad= 
rzuconych. 


W odcinku Toelgyes wojska austro-wegierskie i niemieckie wzięły 
szturmem górę Bitreaars Urilor oa północ od Hollo. Ataki silnych 
zastępów rosyjskich, rzuconych przeciw naszym kolumnom na pałudniowy za- 
chód od Toelgyes i pod Belbor, zostały złamane. 


Front ks. Leopolda bawarskiego: Nie zdatzyło ale nic szczególniejszega. 
NA FRONCIE WŁOSKIM i POLUDNINWO-WSCHODNIM nic waż- 


niejszego, 
Von Hófer. 


Atak na Rawennę. 


W nocy z 12 na 13 listopada hydroplany nasze obrzuciły bombami bu- 
dynki fabryczne w Pomtelagoscure i budynki kolejowe w Rawannie. 
Skutek był niszczący. 


W pierwszej miejscowości osiągnęliśmy pełne cełoe pociski na dwie 
rafinerye cukru, na rafioeryę siarki, na zakład elektryczny i most kolejowy. 
Zauważyliśmy kilka pożarów. 


W Rawennie ugadziliśmy pełnym pociskim budynek dworca kolejowego. 


Wszystkie latawce wróciły nieuszkodzone. 
Komenda floty. 


BIULETYN URZĘDOWY NIEMIECKI. 


BERLIN 13 listopada. Urzedowo donoszą. 

NA ZACHODZIE. Między Aacre a Somme chwilami silna walka dzia- 
ława. 

Pu obu stronach wsi Sailly-Saillisel, której wschodnią krawędź silnie 
trzymamy, mocue ataki francuskie zastały odparte, 


Wypad francuski na pólnoc od Doller w górnej Alzacyi zupełnie roz- 
bity. 


NA WSCHODZIE. Między morzem a Karpatami nie zdarzyło się nie 
istotnego. 


3 marki 30 fen. Jub I rub, 


Kwartalnie trzy razy tyle. 


bawach po50h. od wiersza, 


jeneralnych — 


Paz 


le ej pierwszy wypadków Boże coś Polskę przez tak liczne|zabrał głos znowu jenerał Matuszka, skła- 
adkiem nie był. Padczas, gdy wieki |dając serdeczne życzenia nowo-powsta- 
Dolnej radzono nad gwaran- Otaczał blaskiem potęgi i chwały, jiemu państwu i zakończył okrzykiem: 
vn bił się już w Kieleckiem, Nie Coś ją osłaniał tarczą swej opieki|„Niech żyje niepodległe państwo pol- 
dziw więc, że przebieg ich pozostał mu Od nieszczęść, które przygnebié ją|skiel* Okrzyk ten wywołał nieslycha- 
mała znanym. Pułk drugi, wówczas Zie- ( mialy, [uy entuzyazm w zebranym ua dole 
M skiego, później Januszajtısa, formowal Przed Twe oltarze zanosim błaganie | wielutysigczoym tlumie, który powtórzył 
się wówczas w Krakowie 1 atak we- Króla naszego zacho waj|go z zapałem. tady się uspokoiło, pre: 
wnętrznego wroga odparł zwycięzko. nam Panie! |zydent miasta p. Tadeusz Przylecki od- 
Dwa szwadrony kawaleryi grupujące się Lecz opadł rychło dźwięk tryum-|czytał deklaracyę, w której wyraził wia- 
wówczas kojo Wąsowicza—obecnie 2-gi|talny, a kunsztowne akordy Kurpińskie- |rę, że mądrość obu monarchów wskrze- 
13-60 JI pułku ułanów przetrwaly kry |go legly, dysonansem rozszarpane. W fsi Ojczyznę naszą w tych warunkach i 
zys szczęśliwie, choć kawalerzyści Le |zgrzycie ironii umilkto polskie „Te De-|granicach, jak sobie to wyobrażali nasi 
gionu Wschodn'ego rozjechali sig pojum*. Nie był Polsce królem Aleksan-|ojcowie i dziadawie, Następnie w imie- 
kraju. Drobna ich część zaledwie wy [der a Mikołaj krwawem szyderstwem|niu zjednoczonych stronnictw niepodle- 
trwała przy Hallerze, a kilkunastu do- obluzgał modlitwę Warszawy. głościowych ziemi radomskich, odezytal 
łączyło się w dwa miesiące później do Tedy śpiewano już tylka w lęku:|uroczystą deklaracyę mec. Józef Do 
szwadronów krakowskich. Przed Twe oltarze zanosim błaganie|brzański, wyrażającą cześć tym, co przy-|A gdy mąż jeden rzekł, 12 należałoby 

Policzmy straty: przepadło wów- Ojczyznę wolną zachowaj]|wrócili nieprzedawoione prawa ziem. |utworzyć sejmik z przedstawicieli wszyst- 
czas dla Legionów siedm tvsięcy ide: nam Panie! |naszej. Po przeczytaniu ostatnich zdan|kich partyi, zakrzyczana go. A w 
owej młodzieży. Czy2 pola Lowczówka, Lecz 1 ojczyzny wolnej nie stalo,|deklaracyi rozległa się wojskowa komen-| międzyczasie, gdy tak rajcowano, uj- 
Molotkowa, Rokitny 1 Polskiej Góry,|więc znów jak gałęzie z konaru obła-|da: baczność! i orkiestra zaczęła grać|rzałem na ścianie sali cień ironicznie u- 
których pamięć zostanie w histaryl pol-|mane umarły strofy pieśni Felińskiego, f polski hymn narodowy; „Jeszcze Polska |śmiechniętego błazna Stańczyka, który 
skiej na zawsze, mogą się poszczycić Przetrwała króla, przeżyla Ojczyz:|nie zginęła”, Równocześnie z gmachu|pisal na ścianie „Mane, Tekel Phares“. 
taką cyfrą strat, jak ta bezkrwawa |hań-|nę wolną, gubernii | wszystkich gmachów rzado-|Í usłyszałem wydobywający się z podzie- 
biąca bitwa z destrukcyą partyjną na Pochwalny | dziękczynny hymn|wych powiała zwycięzko obok barw au-|mi piekfelnych chichot radosny zdrajcy 
polach Mszany Dolnej!? Niel Przemoc| przeobrażał sięw psalm błagania i Bólu: |stryackich, chorągiew nowopowstałego Branickiego, wołającego „vivat Cari 
rosyjska nigdy tak groźną nie była, Przed Twe ołtarze zanosim błaganie | państwa — państwa polskiego, Wśród Zaprawdę, zaprawdę powiadam ci, 
takie straty zadać mogła tylko jednej Ojczyznę wolność racz|zebranych zapanował niezwykle podnio-|partyo hańby narodowej, iż dnitwe pas 
Partyi polskiej, nam wrócić Paniel |sły nastrój, jakiego tak dawno nie wi-|liczane sq; pochłonie cię nicość za plwa- 
ołnierz idący w marszu nie może I jeszcze jedną strofę dodał rok|dziano w Radomiu, Nawet najtwardsi|nie i plugawienie tego, co święte, za 
się oglądać na odpadłych slabszych to-|1863, prośbę najboleśniejszą. pesymigci mieli łzy w oczach.. Po ode-|macenie wody w rodzącem się nowem 
warzyszów broni. Tylko silni i wytrwa- bróć nasw prochy, alelgraniu hymnów państw sprzymierzonych|życiu polskiem. 
li dojdą na miejsce walnej rozprawy —|w prochy wolne, powoli zaczęły się rozchodzić tłumy ży: Zaprawdę, zaprawdę powiadam Ci, 
dojdą i zwyciężą. Druga brygada, aczysz- Tak szła wiernie, w ślad za dołą|wo omawiając wielkie zdarzenie, Mia-|narzucona nam glowo miasta, że ma- 
czona wówczas z elementów słabych, |narodu, pieśń-towarzyszka. sto przybrało odświętną szatę,ze wszyst- |luczko, a spadniesz z sztucznega pie- 
przetrwała później nie jedno i wiele A owo dziś wraca. Przybiera na-|kich kamienic i domów powiały narodo-|destatu, na który się wdrapałeś, bo kró- 
jeszcze przetrwać gotowa. A jednak|powrót koronacyjne szaty hymnu, a wło: | we barwy. lestwo podłości i niesprawiedliwości, ant 
kryzys ówczesny w kilku szczegółach jsienicę bólu ua gronostaje tryumfalne Koło godziny pierwszej samorzut- |szatan pychy i niezdrowej ambicyi ostać 
dziś nie objawia analogii. Wojska ro: | przemienia. nie, na hasło rzucone przez grupę ludzi|sie me mogą. Iich i ciebie dotknie 
syjskie stały nie za Baranowiczami ale Tak, jak wtedy, kiedy ją pisał A-|zaczęły się zbierać tłumy koła kościoła | nieublagana Nemezis. Alfa. 
pod Krakowem. Królestwo nie w części|lojzy Feliński, gdy o umiłowanej Bar-|Maryackiego. Przybyła gromada legia- 
ale w całości była ide: Legionowe) nie-|barze zapomniał, zajęć sielskich na Wo-|nistów, przedstawiciele L. P.P., P. P. S. 
chętne, lub nawet wrogie, sprawa poł |łyniu odbieżałi a królu polskim marzył.„|i P. O. W, Liga Kobiet, skauci, szkoły 
ska nie stanowiła przedmiotu żadnych Wraca da chwały pieśń stara. Sły-|średnie i wielotysieczna publiczność, 
rokowań ni układów, żołnierz legiono-|szycie, jak już rodzi sięi tchu nabiera |wszystko zbratane pod hasłem dnia wiel- 
wy by! nieobliczalną wartością bez tra-|w piersiach: kiego. Nad zebranymi powlaly sztan- 
dycyi własnej, nawet jeszcze bez ponie- Ojczyznę wolną zacho-|dary narodowe i dwa czerwone — śo- 
sionych ofiar, które wiążą ludzi ze spra- waj nam Panie! |cyalistyczne. Równocześnie z ukończe- 
wą silniej od powodzeń. Karta była bia- Naszego króla zachowaj|niam nabożeństwa, przemówił do zebra- 
łą. A jednak druga brygada przetrwa- nam Panie! |nych p. Jan Dębski, w krótkiej lecz pię- 
ła. I znów przeżywamy kryzys w Le- knej i twardej przemowie wskazując na 
gionach, znów cios wymierzony przez ważność chwili, poczem ruszono pocho- 
pewną grupę pragnie zadać krwaw- dem wśród śpiewu „jeszcze Polska nie 
szą klęskę od najkrwawszych bitew. Nie zginęła”... 
zdążyli uwierzyć jedni, zdążyli postradać W miarę posuwania się pochód 
wiarę inni. Nie dziw, że teraz idą ręka rósł, olbrzymial. Pod kościołem Bernar- 
w rękę, dynów zwarł się pochód z drugim ttu- 
Ale dotąd miewszystko jeszcze mem, do którego przemawiał właśnie 
stracone. Na opamiętanie czas jeszcze, gorąco współpracownik „Gazety Radom- 
Słabsi odpadli, lub odpadną — Bóg z skiej* p. Majewski. Wśród śpiewu pie- 
nimi Cico zostaną, pa rozkosze ni na wyw- áni patryotycznych | legionowych, ruszył 
czasy nie pójdą. Czeka ich żmudna — pochód z rozwianymi sztandarami za 
„pewno krwawa praca, czeka walka z miasto na grób powstańców. Tutaj pod 
rosyjską potega | z wewnętrznym wro- krzyżem, wznoszącym się nad kośćmi 
giem, wiele trzeba będzie naprawić, nie-|w niedzielę 5 listopada proklamowana| męczenników walki o wolność ziemi na- 
jedną budowę od podstaw zaczynać. będzie niepodległość Królestwa Polskie-|szej, do zebranych tłumów wygłoszonojswojem działaniu, złożyć mu życzenia 

Trwali dotąd — jeśli wytrwają dolgo. Wieść wielka rozeszła się szybko,|szereg gorących przemówień. Przema-|jako kierownikowi tej lnstylucyi narada- 
końca, już tem samem — zwycięża, budząc u niepodległościowców radość i|wiali kolejno panowie: Dębski, Wigura, | wej. Przemawiali: dr. jan Dąbrowski 

Historia est magistra vitae. Zapo- zapał dawna niewidziany, u innych nie- | poruczni, Legionów Zbrowski, Majew- |imieniem współpracowników, a imieniem 
mina się o tem zbyt często, Za mato|dowierzanie i dręczącą obawę, jakie wo- Ranicki, wskazując na ważność |pań prof. Wincentowa Zakrzewska, pod- 
znamy historye idei legiouowej i jej|bec ewentualnie spodziewanego faktu|chwili, znaczenie proklamacyi i obowiąz- |kreślając zaslugi wiceprezesa Jaworskie- 
przełomów, za mało korzystamy z do-|zająć stanowisko. Noc z 4 na 5 listo-|ki, jakie na nas spadają, kończąc okrzy-|go dla sprawy narodowej i rozwoju 


zać rzemyków u sandałów jego, a p 
za to, iż ów mąż znany w dniu Wo 
ności złączy! się z ludem i cześć głos 
walczącym za Ziemię Świętą. 

A gdy skończył wszedł na mówni- 
cę głowa miasta i rzekł: Na początku. 
była słowo, od słowa stałem się a 
odemnie wszystko. I ogłosił Targowi- 
czanom radosną nowinę, że odtąd lud 
nie będzie mógł urządzać wieców i po- 
chodów bez jego ,razreszenja* i że w 
celu obrony interesów partyi, które 
nazwał interesami polskimi, i gwoli po- 
żytku mających nastąpić w niedalekiej 
przyszłości wyborów do rady miejskiej 
stwarza się klub „istinnych“, 
| zawyli z radości Targowiczanie. 


m 
NADESŁANE. 

et 

Interesującą nowość tworzą t. zw, wa- 
reczki szczęścia firmy 

LEONHARD LEWIN, Wiedeń I, Woll- 

zeile 29. Zwróćcie się pocztówką do 


wspomnianej firmy, a ta nadeśle wo- 
reczki szczęścia za darmo i opłacone. 


KRONIKA. 


Uznanie dla prof. W. L. Jaworskiego, 
W piątek, 10 bm. zebrali się współpra= 
cownicy NKN oraz grupa pań z Ligi 
Kobiet w salonie prof, W. L. Jawora- 
kiego, wiceprezesa NKŃ., ażeby w chwi- 
li, w której NKN., po ogłoszeniu nie- 
podległości polskiej zamyka epokę w 


5 listopada 
w Radomiu. 


(List z Radomia). 


Już w sobotę 4 listopada rozeszla 
się po mieście wiadomość, przywieziona 
przez osoby przybyłe z Warszawy, że 


Małe obserwatoryum, 


Wielki Sejm Targowicy. 


przyozdobić swe skronie. Pieśni 
potrzeba, więc się ani na chwilę nie za. 
wahał Alojzy Feliński. Porzucił nawet 
umiłowaną „Barbarę Radzıwillöwne“, 
swe arcy-klasyczne chef d'oeuvre, od- 
biegł od zajęć sielskich codziennych na 
ustronnym wołyńskim folwarku i hymn 
królowi na koronacyę napisał. Pısaly 
Racioy 1 Woltery Ludwikom swoim 
hymaöw co nie miara, więc spróbował | 
on, wierny ich sojusznik 1 nasladowca, 
Wszakże myślał tak, jak wszyscy: Kró- 
lem polskim być przysiągł Aleksander... 

1 wkrótce śpiewały usta Polski ca- 
łej, rozmodłone: 


ś 


świadczeń, opłaconych zbyt drogo, Czas|pada niezatartem wrażeniem utrwali się| kamł na cześć Niepodległej Polski, pań: |Legionów, dziękując za serdeczny sto- 
byłby lepiej pamięć natezyé i ogarbiać|w pamięci Radomiaków, jako noc me-|stwa polskiego i armii polskiej. Wzna-|sunek do wszystkich, którzy wspóldzia- 
dwa ostatnie lata naszej porozbiorowej|no w noc snuły się rzesze i gromadki, jgionów + brygadyera Piłsudskiego. Z|szych wyników działalności jego na 
history. Wypadki biegną szybko, i|żywo omaw jąc wielkość zbliżających|powrotem zatrzymał się pochód przed|przyszłaść, Wiceprezes Jaworski dzię- 
paść może. Wreszcie tak oczekiwana niedziela|ciu powoli się rozwiązał słowa i stwierdzając doniosłość bezin- 
(„Wiadomości polskie*), nadeszła, Wczesnym rankiem poprzy- Późno w noc widać było jednak|teresownej pracy wspólpracujących z 
p klamacyą udowodniły, że wieści nie za | ważnością przeżywanej chwili. nadał, Licznie zgromadzeni uczestnicy 
Pi AR i h t ł 1 wiodły, że dzień 5 listopada ma być St. K. Radon. |tej pięknej uroczystości ofiarowali wice- 
1658 zmar wyt WS aa Królestwa dniem wielkim—dniem mart = Powrót dr. Rutowskiego? Wycho- 
— wychwstania z wiekowej przeszło nie dząca w Moskwie „Gazeta Polska“ do- 
XIX, do dzisiejszej ledwie, ledwie przy-|dziną oznaczoną na odczytanie wieko. „Na mocy porozumienia pomiędzy 
bizona chwila polskiego entuzyazmu:|pomnego aktu, zaczęły się zbierać tu rządem rosy|skim a austryackim kores- 
Nadeszła wkrótce orkiestra wojskowa i B, Janczewiecki, który dzięki wstawien- 
oddział żołnierzy w pełnym rynsztunku, nictwu króla hiszpańskiego został ulaska- 
chu. Pawoli zaczęli nadjeżdżać i nad. A gdy miał się ku schyłkowi dzień| wolniony i uzyskać prawo powrotu da 
chodzić zaproszeni, gromadząc się w sa- | dziesiąty miesiąca jednastego, w jaski- | Rosyi, w zamian za co uzyskuje prawo 
nych widać było przedstawicieli wszyst- |z partyi hańby narodowej, by czynić|ski, wiceprezydent miasta Lwowa, wzię- 
kich miejskich instytucyi, prasy, du-| Radę Wielką nad ratowaniem wpływów |ty przez Rasyan jako zakładnik podczas 
i pastorem Toc bterma nem, pre-|swego zaprosili do rady kilku mężów z Polska korona oraz insygnia krülew- 
zydenta miasta Przyłęckiego, ra |obozu przeciwnego, albowiem chcieli czy-|skia. Pod tym nagłówkiem zamieścił 

dzielnych oddziałów wojskowych z| przekonań. artykuł, w którym czytamy: ’ 
przedstawicielem Legionów, chorążym I wszedł na mównicę jąkający się Podczas swego pobytu w Gnieźnie 
Die o oznaczonej gadzinie wszedł na sa: |rodowej i upewniwszy  Taigowiczan, | koronę swoją na głowę Bolesława Chro- 
le komendant obwodu jenerał Matuszka|12 mówi z „razreszenja* głowy miasta,|brego, nazywając go królem (dotychczas 
nych słowach zebranych, odczytał pro- | mieszka „tata“, oddał trzykrotny pokłon |miec, przysłał mu stamtąd koronę, aby 
klamacye. i zawol den jest Bóg nasz tata".|się koronowal. Atoli Bolesław użył do 
balkon, gdzie starosta p, dr. Gross od-|wiczan w stronę półnacy, a mułła-jąkała|piera w r. 1025, innej korony, mianowi- 
Czytał zebranym iłumom powtórnie wie- | począł pluć wściekłą śliną na męża za-|cie tę, którą przysłał mu papież; aie 


ma, jeśli już nie wiek, to przynajmniej |czącego, goraczkowego oczekiwania, Póź-|szono także gorące okrzyki na cześćLe-|łali z NKN., życząc jak najpomyślniej- 
wyrok nad czynami ludzi prędko za szpitalem Legionów, poczem w śródmieś. |kował wzruszony za skierowane doń 
St. Rostworowski. |klejone na rogach domów plakaty z pro- |jeszcze żywy ruch w mieście i przejęcie| NKN., zachęcał do wytrwania w mem i 
naprawdę dla Radomia, jak i całego| Radom 8. XI. 1916. prezesowi Jaworskiemu kwiaty, 
Trwała właśnie jedyna, w wiekulwolt, Już znacznie wcześniej przed go- nosi w numerze z 26 października, 

W Warszawie proklamowano Królestwo my dookola potężnego gmachu guhernii, pondent wiedeński „Nowoje Wremia* 
którzy utworzyli szpaler do bram gma- wiony od kary śmierci — ma zostać u- 
li przyjęć Komendy. Wśród zaproszo-| ui Targowicy zebrali się co przedniejsi| wyjazdu do Austryi dr. Tadeusz Rutow- 

chowieństwa z ks, prałatem G ó r s kim|swoich, A w obludzie i podłości sercaJewakuacyi Lwowa w czerwcu 1915 r. 
bina i komendantów wszystkich samo-|nić radę pod płaszczykiem  tolerancyi|„Nenes Wiener Tagblatt“ z dnia 7 b.m. 
Aleksandrem K onar ski m. Proktual |człowiek, wielki multa obozu hańby na-|1003 r. włożył cesarz niemiecki Otto III 
i powitawszy w krótkich, ale serdecz-|obrócił się w stronę północy, gdziejbył tylko księciem), a wróciwszy do Nie- 
Po odczytaniu zebrani udali się na| Zakołysały się pokłonem głowy Targo-|koronacyi swojej, która nastąpiła do- 
kopomne obwieszczenie. Po odezylaniul czego i znanego, któremu niewastrozwią- lchciał bowiem uchodzić za lennika ce- 
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